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Cześć Urzędowa
S ęd zia  Trybunału 1. In s ta n cy i K om m issarz  
upadłości Handlu Jana  K aniego  Piechockiego.

W z y w a  wierzycie l i  upadłego ha n d l u ,  a 
mianowicie:  l )  A lex an dr a  Gontard i syna,  2)
B e rn ns  e t  Comp.  3) braci Pa ssa v an t  w F r a n k ­
fu rc ie ,  4) J a k ó b a  Monch et Comp.  w Offen­
b a c h ,  5) Sel l i er  et  Comp.  6) S,  G. S c h l e t t e r , 
7) K oro la  G r u n e r ,  8) Teichmnnn  et H a g e -  
m a n n ,  9) S za ne k  e t  Comp.  1,0) Gehr ude r  
l l o l b e r g  w L i p s k u ,  11) W .  K ue t ge ns  et  Soh-  
ne  w Aachen,  12) J a n a  Kaibe l  w Crefeld,  13) 
T e o d o r a  S t r u h e ,  14) C.  A.  Bossange ,  15) J.  
G. Uhma n  w L i p s k u ,  16) Chr .  F r .  Bom mer  
w  D r e ź n i e ,  17) Me nch e j me r  et  Comp.  w B e r ­
l in i e ,  18) J .  C.  S tavenhagen  w D re ź n i e ,  19) 
N .  P.  Nicol i ts  w  W i e d n i u ,  20) Józe fa  Saue r -  
tvein e t  Comp.  21) H e n r y k a  K r e t n p ,  22) J ó ­
zefa F e h r  w W i e d n i u ,  23) Jos.  Puf.  Go rner  
W Blo t t endor f ,  24) Joz.  W i l h e l m a  i K ar o l a  
B l an k  w E lbe rfe ld ,  25) N.  Messen G. K.  Sohn 
w A a c h e n ,  26) Rhey  w L i p s k u ,  27) M a g d a ­
lenę S o b ie n ie w sk ą ,  28) M a s s ę  Konstancy!

Lewa nd ows k i e j ,  29) P. Popowich z domu S o ­
cz yńską ,  30) F .  J.  K i r ch ma y er  et S o h n ,  31) 
Michała F i l ipowskiego 32) K aro la  Boga ck i e ­
g o ,  33) Ka je tana  F u c h s ,  34) S tani s ława O -  
sz ac k i eg o ,  35) Meisel s et  M. Z.  H o r o w i t z ,  
36) So rę  Kro ng o ld ,  37) Ja c k a  Mole nck i ego ,  
38) A b r a h a m a  E h r e n p r e i s ,  39) Ja na  Nik le -  
wicza,  40) Fe ibusia  U h rw a t t e r ,  41) Jude i  A .  
ronsohn w K r a k o w i e ,  aby się* w dniu Biód- 
niym M a rc a  r. b. o godzinie dz iewią tej  r a n ­
nej  osobis'cie lub p rzez  umocowanych pe ł n o ­
mocn ików stawili  w sali pos iedzeń T r y b n n a -  
lu  I. Instancyi  Wy d z ia łu  I I .  gdzie przed S y n ­
dykami tymczasowymi upadłości  Ka j e t an em  
F u c h s  i Kons tan tym Morbi t zer  tudz ież  nami 
S ęd z i ą  K om mi ss a rz em  nastąpi  sp rowadzenie  
ob l ig ów  upadłości  w sposób ar t .  65 i nast:  
kod .  hand lo weg o  ks .  I II  przepisany.

W  K ra k o w ie  d. 27 Stycznia 1836 r.
( Ir -)  J ó z e f  S trózecki Sęd.  T r y b .

W  dniu 4 L u te go  1S36 r. o godz inie  I I  
r a n n e j ,  we wsi  Czernichowie w o k ręg u  W .  
M.  K r a k o w a  w d rodze  exekucy i  są dow ej ,  od­
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będz ie  się publ iczna l i c y ta c j a ,  szaf ,  komody,  
z e g a r u ,  o b r a z ó w ,  k r z e s e ł e k ,  i t. d.  Chęć 
f icylować mających ,  na czas  i miej sce oz na ­
czone zaprasza się.

K r a k ó w  26 Stycznia 1836 r.
Teodor Jaworski Kom.  Sąd .

P o l s k a . Rada  adminis t racyjna  ma j ąc  na 
nwadze że po wyrzeczeniu konfiskaty na ma­
ją t k i  osób niekorzys ta jących z ainnestyi  i za 
g r an icę  zb i eg łych ,  k tórych  .lista imienna do 
postanou ienia z d. 28 cze rwca j e s t  dołączo­
n ą ,  niektórych z tych osób pow ró t  do kpaju 
w  te rminie dozwoionym,  a innych śniierć po­
p rzedza jąca  ogłoszenie  manifestu najwyższe ­
g o  Z.2U paździe rn ika 1;83!  roku  udowounio-  
nemi  zostały,  dla czego sku tk i  konfiskaty d o ­
tykać ich niepowinny,  pos tanowiła ,  iż niżej  
wymienione osoby obecnie  znajdu jące się 
w k ra ju ,  lub zmar łe  przed d ekre tem amne-  
styi ja t io to: K ar cz ew sk i  F r .  Karczewsk i
Cy r y a k ,  Lasocki  F r .  P ie n ią że k  A lb i n ,  Pod-  
niesieński  J ó z e f  Sokolnick i  Deme.  T o k a r s k i  
ski  t  r. Ulen ick i  Ignacy,  Wi szy ńsk i  A r t u r ,  
W ę ż y k  W ł a d y s ł a w ,  Zbon iski  X a w e r y ,  n ia ją  
być wykreś lone z listy imiennej  nieamnestyo-  
nowanych,  i konf i ska ta  ich m a ją tk u  ze wszy-  
Btkieuii . sku tkami cofi. ięta. c c  w.

H o s s y  A.  N. Ce sa rz  w piśmie z 13 sty­
cznia poleca At ta ma nc w i  K oz a kó w  dońskich 
zaprowadz ić  nowe u rzą d zen ie  tego w o js k a ,  
na  poprzedmeni  Cesar skient  postanowieniu o- 
p a r t e ,  i r aczy ł mu of iarować brylantowe o- 
znnk:  o rderu  A le xa n dr a  N ew sk i eg o . — Z G a -  
l aczu odebrano  wiadomość,  że aus t ryacki  bryg 
pod dowódz twem kap i tana  P e r o w i c z ,  p ły ną ­
cy ze S tambułu  i obładowany'  a rma tami i ró-  
Żnemi zapasami  woje nn em i ,  k tó re Su ł t an  w 
p od a r u n k u  Miłoszowi  posyła ,  i b ryg g r e c k i ,  
z  powodu lodu po krywającego  D u n a j ,  zna j ­
dowały  się W wielkiieni niebezpieczeństwie .

Aos7/ i )A.  U lubieniec  S u ł t a n a ,  Parul szy '  
b as za ,  który jedzie  zwiedzić wszystkie z a k ł a ­
dy p rzemysłowe w .Francy i i A ng l i ,  p . zybył  
n iedawno  ze Stambułu  do Wiedn ia .  O t r zy ­
m a ł  listy poleca jące do wszystkich  z na ko m i­

tych A ngl ikó w  od lorda Ponsoby ang ie l sk ie ­
go posła w S tambule .  Ze  S tambułu  nadeszły 
r ów ni eż  depesze do ang ie l sk iego posels twa 
w W i e d n i u ,  k t ó r e  za ich odebraniem w y pr a ­
wiło n iezwłocznie gońca  do Londynu .  Od 
n ie j ak i ego  czasu b iega ją  bardzo  często g o ń ­
ce z depeszami  między S tambułem a L o n d y ­
nem,  Gazety Wi ede ńsk ie  og ła sza ją  postano­
wienie se jmu związk u  n iemieck iego ,  - Z a k a ­

zu jąc e  d r uk u  i sp rzedaży  pisiti tak zw an e j  
l i t erackiej  szkoły:  M łode N iem cy. cuv.

P r u s s y . Rzecz  godna u w ag i ,  iż na teni 
samem mie j scu ,  gdzie x iąże  P rusk i  Karol  miał  
nieszczęśl iwy p r zy pa d ek ,  w ki lka dni potom 
pocztylion i żyd śmierć znaleźli .  W  E l b l ą ­
gu  dnia 19 s tyeznia ,  bu rza  t ak gwał townie  
rzuci ła  massę  śniegu w okn a  j e dne go  domu,  
iz 5 wielkich szyb od razu s t łukła.  cos .

P r a s c y a . Dzienn ik  paryzki  KonslytucyO ' 
nistu  donosi  z T u l o n a  15 stycznia:  »Koboty
w tutejszych zbrojowniach  z t akim się odby­
w a j ą  pośpiechem jak iego  od dawnych lat  
nie wid z iano , i wszystko za p o w iad a ,  iż r z ą d  
zamierza  w k ró tk im czasie rozwinąć wielkie  
siły morsk ie  na morzu  środzie innem.  W c z o ­
raj  i onegdaj  wiele okrę tów ćwiczyło się w  
st r zelaniu.  Wszyscy  o cz ek u j ą  ważnego  wy­
padku.  Wi adomo także,  iż angielska flotta 
pod dowódz twem admirała  l lowle j  wzmocn i ­
ł a  się wieloma okrętami  i f regatami .  T a  
wiadomość nadeszła  do T u l o n u  przez wyspę 
K o r f u . * — X i ą ż e  O r l ea n u  ju ż  zupełnie wy ­
zdrowia ł ;  mó w ią  zn o r tu ,  iż ten x ią że  zaś lu­
bi có rkę  h i szpańsk iego in fan ta  F ra nc i sz ka  
de Paula .—  Pan Ler i i l inier ,  znany  zaszczy­
tnie z pism swoich i j a k o  p rofessor  historyi  
. p rawodaws tw porównawczych  w un iwersy te ­
cie pa r yzk im,  w y s lą p i l  t e raz j a k o  kandyda t  
na deputowanego  konstytucyjnej  oppozycyi w  
S z t r asburgu .  K ur ye r  f rancuzki  s ą d z i ,  iż 
wspomniony professof  znak omi t ą  większośc ią  
g losow deputow anym obrany zostanie.—  W s z y ­
stkie gazety paryzkie za jm uj ą  się j e szcze  w y ­
s tąp ieniem z niinisleryum pan a H iu n an n .  Dz ie n­
nik Czas  lnowi :  »Pan I luinann  ws tępuje  na
mównicę  i o świadcza ,  że  się oddala ,  i że
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s  bó le m serca  ko ł lpgów opuszcza.  X i ą ż e B r o -  
gl ie  oświadcza iż j e s t  niepocieszony s t r a t ą  t a ­
k iego kul legi .  P a n  Argo u t  oświadcza ,  iź 
j e s t  niepocieszony,  za jm ując  miejsce pana H u -  
niann.  Pan  Girand  żąd a  objaśnień względem 
zasady zmniej szenia stopy procentu.  P re z e s  
mini st rów odpowiada na to ,  iż tych objaśnień 
Odzieli,  gdy ich izba formalnie zażąda .  I zba  
pomi ja te objaśnienia,  p rzechoząc  do po rzą d­
k u  dziennego .  Kto  ma s łuszność a k to  n ie ­
s łus zno ść !  Paw I l u tnann  miał  n i e s łuszność,  
iź  do tkną ł  t ak ważnegfb pytania bez narady 
z mini st r ami .  Ci zaś mieli n i e s l us z ao ść , że 
doswol i l i  mu,  iż p rzyrzek ł  se jmowi objaśn ia ­
nia .  P a n  I lu m a n n  miał  s łuszność b io rąc  dy- 
missyą.  Pan  Brogl ie  mia ł  s łuszność ,  że  j ą  
przy ją ł .  Pan A r g o u t  n iema  nic słuszności  
ani  nie s łuszności  po sobie.  Od rewołucyi  
l ipcowej  widziel iśmy g o  kole jno minis trem 
m a r y n a r k i ,  handlu  i sp raw wew nę l rny cb ,  a 
t e raz  mini st r em s k a r b u ;  to dowodzi  osob l i ­
wej  zdatności  do każdego ministers twa.  Niech 
pię F rancy a  nie lęka niedosta tku zdatnych lu ­
d z i .— Bardzo bogaty Amerykan in ,  p a n T h o r n  
zwr aca  t eraz  powszechną  uw agę  w modnym 
świecie paryzki in.  J eże l i  z swo ją  rodz iną  
Wyjeżdża na przechadzkę,  czyni  to w 2ch 
Czterokonnych pojazdach i 2 d w u k o n n y ch ,  
l iczny o r szak s ług  towarzyszy mu  konno.  M ó ­
w i ą ,  iż tylko x iążę  P em pr os ze  rozwi ja ł  d a ­
wnie j  t aki  przepych.  g p s .

H /SZ P A S/A . S pr a w a  sk a rb ow a  za pr zą t a  
na jwięce j  umysły w Ma dryc ie ,  ale przed po­
czą tk iem lutego nie będzie zaspokojoną n iecier ­
p l iwość publ iczności .  Osoby  naj lepiej  z a w ia ­
domione  u t r z y m u ją ,  iż p. Mend .zabu l  go tu je  
ś rod ek  f inansowy,  powszechnie  uprag n io ny ,  
k tó r e g o  odpowiedz ia lności  żaden  minis ter  nie- 
p rzy ją łby  na siebie.  T y m  ś rodk iem jes t  znie­
s ienie  k la szto rów.  Gaze ta  dw or s ka  ogłosi  
wkró tce  w  tym wzg lędzie  postanowienie.  Z a -  
m ia s t ,  j a k  n iek tó rzy  tw ie r d z ą ,  zac iągać po­
ty c z k ę  w A n g l i i , i za  nię oddawać cla i dzie­
sięciny,  łub  też za w ie r ać  h an d l o w ą  umowę 
* A n g l i ą ,  nie kor zys tną  dla swego  k ra ju ,  sta-  
r a  s ię  r aczćj  mini s te r  o zasi łki  dla H i s z p a ­

nii  W s amej  Hiszpan i i .  P rz ygo tow uje  on t e ­
raz  wyk az  szczegó łowy hylych dóbr  k la sz t o r ­
ny ch ,  k tó re s ię  t e raz stały własności.! s k a r ­
bu.  O ka z u j e  się z t ą d ,  iż war tość posiadło­
ści k lasztornych wynosi  tylko 122,64'.),0 io re-  
a j ów;  gmachy klasztorne s ą  na 70 mi Hunów 
oszacowane .—  Mina p rzywróc i!  zupe.ln:. spo- 
kojność w Barcelonie,  gwar dy e  na ro dow e  nie­
spoko jn ie  wysła ł  na. l inię bo jową ,  dla zdoby­
cia warowni  P l o r t , choćby Ir, najwięcej  k o ­
sztować miało i każdemu gwardzi ście  pogr o­
ził rozs t r z e lan iem ,  gdyby się natychmiast  nie- 
zastosował  do tego r o z k a z u . — Mend.zabal  
zos tał  obra. iy j ednomyślnie  deputowanym n a  
Sejni w p ro win c j i  Gieronic .  T e n  dowód za ­
ufania j e s t  k o r o ną  zasługi  ministra,  k tó ry  bez 
innej  broni prócz prawości  swojego c h a r a k ­
t e r u ,  z j edna ł  sobie ufność v,szystkicli H i s z ­
panów.  f .r s .

J i s g l i a .  W  Bi rmingham ro b ią  wielkie  
przygotowania do uczty dia Ok on- ln .  J u ż  
przeszło  500 bi letów r oz eb ran o ,  każdy po 5 
gwineów.  Ok on e l  zaś dnia 14 s tyczniu,  j ak 
się tam w y r a ż a ,  rozpoczął  nowe n iepoko je­
nie.  W  tym dniu opuści ł  swój  dotychcza ­
sowy pobyt ,  opactwro D e i r y n a n e ,  i zna jdo­
wał  się na uczcie wyprawione j  na cześć j e ­
go w m i e ś c i e  T ra le e .  W  mowie ,  k t ó r ą  miał  
przy tej sposobności ,  powtórzył  swoję  poch wa­
ł ę  t eraźnie jszych mini st rów i swoje  n iezłom­
ne postanowien ie ,  iż się na wszys tko odwa­
ży dla pognębienia Oranżys tów w l r l a n d y i . — 
Urzędnicy dymmissyonowani  'po z r e fo r m ow a­
niu rad miej sk ich  (municypalności)  ż ą da j ą  te­
r az  wynagrodzenia .  N ie k t ó re  z tych żąd ań  
p rzechodzą  w sz e lk ą  m ia rę  s łuszności .  M ię ­
dzy innenii  żą da  se kr e ta rz  miej sk i  L iw er po -  
lu 3 ,080 ,000 zip.  wynagrodzenia .  P rzy tej  
okoliczności  dowiadu jemy s i ę ,  iż dochod r o ­
czny tego u rz ę dn ik a  p rzewyższa ł  daleko 
pensyą  p rezesa  s tanów Zjednoczonych A m e ­
ryki  północnej .  T e n  bowiem na 5 lat b ie ­
rze  ty l ko  1,280,200 z łpolskick czyli rocznie 
po 276,040 zip.  c p s .

'Kronika literacka  L ud w ik  S o b o l e w s k i ,  
zmar ły  n iedawuemi  czasy Bib l io teka rz  k s h j i -
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nicy wi l eńsk ie j ,  zostawi! w r ę k o p i ś m i e ,  t eraz 
własnością  j e " o  szw* g r a  będącym . D opełnie­
nie B ib lio g ra fii  Bentkowskiego , k tó r e  dwa a 
naw et  trzy razy tyle co Ben tkowsk iego  dzieło 
zawiera.  Z  p r ó b ek ,  k tó re  miałem pod r ęką ,  
mówi nasz k o r r e s p o n d e n t , p rzekona łem s i ę ,  
źe  Sobolewsk i  z w ie l ką  pisat  k r y t y k ą ,często 
nawe t  o s t r o ,  a zawsze zdo wc ipe m.  T e r a ź ­
niejszy posiadacz żą da t  za r ękopism dwieście 
czerwonych złotych.  Zawadzk i  najbogatszy 
ks ięga rz  Po lsk i ,  sto ty łka  k rak ow sk i m targiem 
d aw a ł .  Zdn ie  się , iż ks i ęg a rz  k tóryby i 
500 czerw:  złotych za ten r ękopi sm wyliczył ,  
na wielki  odbyt i ni emałe korzyści  rachować 
m o ż e ;  dzieło B e n tk ow sk ie g o ,  choć j u ż  dz i ­
s i e j szym pot rzebom l i t eratury n iewys ta rczają ­
ce,  zupełnie  wyszło z handlu ,  należy do rzad­
k ic h  a zawsze szacownych ks iążek  , i k i lkoma  
duk a tam i  opłacane b y w a . — Nad  l i t e r a tu rą  
P o l s k ą  pracuje  j e szcze P.  Szulc ,  były nauczy­
ciel l i t eratury Pol skiej  w Gimnazyjutu Biato-  
stockiem;  przeszed ł  on j u ż  czasy Zygmunta  
Aug us t a ,  a z n iektórych spost rzeżeń  czy tanych
0 J e zu i t ac h ,  w id a ć ,  iż z k r y ty k ą  rzeczy roz ­
b i e r a . —  I l i s l o r y ją  Medycyny w  Polsce n a ­
pisał  au to r  naj lepszej  rozprawy o kationie P ol­
skim , wydanej  w Wied n iu  po niemiecku.  P o ­
s iadacz tego rę k op i s m u,  p. Paw l ików sk i ,  za ­
pe w n e  go wkró tce  dla pożytku nauki  wydać 
swoim kosz tem nieomieszka .

Prośba L itera cka  Czy niepozos tal  j e szcze  
ślad j ak i  Tatar szczy zny w które j  okolicy da ­
wn e j  małej  Po l sk i ,  gdzie niezawodnie J a g i e ł ­
ł o  częś<- b rańców od Wi tów ła  sobie p rzys ła ­
nych osadził? Od powiedź  przys łana na ręce 
Redaeyi  Gazety K r a k o w s k i e j ,  albo k tó rego-  
kolyt iek  z ksi ęgarzy  k r a k o w s k ic h ,  z wdz ię ­
cznośc ią  przyjęta i wymieniona będzie.

R o z m a ito ś c i*  P a r y zk ie  dzienniki  o g ł a ­
s z a j ą ,  iż w Bzynt ie  l iczyć można j eden  dz ien ­
n ik  na 15,000 m ie sz k ań có w ,  w Madrycie 1 
na 50,u00,  w W e ne ry i  1 na  11,000,  w L o n ­
dynie 1 na 10,000, w Ber l inie  1 na 1070, w P a ­
ryżu  1 na 3700,  w Sztokol inie 1 na 2600,  w 
L ip sk u  1 na 1100, a w ogólności:  w Hiszpani i  1 
dziennik na 864 , 000 ,  w Hossyi 1 na 676,000,  
w Aust ryi  1 na 376 000 ,  w Szwajcary i  1 na 
56 ,0 0 0 ,  we Francy i  1 na 52 ,u 0 0 ,  w Angl i i
1 na 46,000,  w Prus iech  1 na 43,000.  w I ło -
landyi 1 na 40,4500.  W e  F rancy i  l iczba abo-  
nu jących ma się do l iczby mieszk ańc ów  j a k
1 do 437,  w Angli i  j a k  1 do 184 ,  a w Ho-
landyi  j a k  1 do 100.— P o  wielkich mias tach 
upowszechnia  się coraz więcej  życie nocne.  
W  P a r y ż u  dopiero o 10 godzinie  wieczorem 
p r z e s y ł a j ą  zaprosiny na z a b a w ę ,  a na jwięksi  
modni s i e ,  dopiero o północy wyszedłszy z t e a ­

tru opery,  t robią odwiedziny.  Jcźl i  ten z w y ­
czaj dalej  postąpi ,  niechybnie p rzy jdzie do 
t ego ,  iż o 4tej  godzinie t r ana zaczną się 
odwiedzać ,  a o 7 po południu spać się kłaść 
będą.  Znakomi te  P a ryżank i  z imą wcale dnia 
n ie m a j ą ,  ub i e ra ją  się dopiero wtedy,  gdy po 
małych miasteczkach spać i d ą ,  a rozb ie ra ją  
s i ę ,  kiedy gdzie indziej  wstają.  S ługi  to 
pańskie  życie nocne naś ladu ją  p rzyna jmnie j  
symbol icznie,  cały dzień bowiem pi lnują s w e ­
go z a t r ud n ie n ia ,  w nocnym u b i o r z e ,  z znwi-  
niętemi włosami ,  lecz skoro się zmierzchać 
poczn ie ,  f ryzują się w tedy i s t roją .  W  k a ­
wiarniach , gdzie zwykle dziew częta ro b ią  
kenoay ,  róv.nież cały dzień t rudn ią  się j a k ą  
r o b o t k ą ,  s iedząc przy swoich b ió r k a c h ,  w 
najgłębszym milczeniu,  lecz za daniem świa ­
t ł a ,  s t roją  się za raz wykwintnie i toczą  u j ­
m u ją c ą  rozmowę z gośćmi.

Doniesienia.
W dn i u  3() stycznia r. b. na balu składa -  

nym prywatnym w sali K n o t z a , zaginęła c h u ­
stka K as ze m i io w a  cza rna  ni łernaj  wielkości ,  
k i ó r ą  zapewne  przez, pomyłkę ktoś zabrać  
musiał .  Właśc ic i e lka  tej  chustki  up rasza  o- 
soby,  k toreby t a k o w ą  p rzypadk iem zabrały,  
by j ą  lub do Redakey.  Gazety K ra ko w sk ie j ,  
l ub  do domu właścicielki  przy ulicy F ło ryań-  
sk ie j  pod L .  504 na p i e r u s z e m  p ię t r zę  o de ­
słać r aczyły.

M a m y  zaszczyt  donieść p rze -  
'  świetnej  publiczności ,  iż nasz 

pobyt w tute jszej  stolicy ze 
skladetn optycznych towarów 
pot rwa do dnia 4go b ieżą ce ­

go m i e s i ą c a ,  i za wielkie sobie szczęście po­
czytamy,  jeżl i  liczni goście odwiedzić nas ra­
czą .  Sp rz ed a rz  naszych towarów odbywa  się 
W domu Knotza  w poko ju  Nro 19, po ozna ­
czonej  cenie,  j e d n a k ż e  gotowi  je s te śmy k aż ­
dej  chwil i  udać się na wezwanie  do domów.

K rieg sm a n  i s p ó ł ka  optycy z Bawaryi .

T e a t r  y  a r o d o w y . Ju t r o  nowy dramat 
w p i ę c i u  p o r a c h ,  z f r ancuzkiego  p rze łożony  
podt ty tu lem:  Ostatni, potomek z  rodziny M o-
ronwalów.

FRZYJECI.ajUJ Do KRAKOWA,
Od 3J do 1 Lutego.

F i n k  O b : ,  Z u b rz y c k i  Józef,  D z iano t t ,  I togó jdk i  
L eo n a rd ,  W odzick i  F ra n c i s z e k  h r a b i a ,  S t e t t l e r  F i l i p  
wszyscy z G a l ic y i ,  Goldsciimidt A l e x a n d e r ,  W ic c z o r -  
k iew ich  A nton i ,  Borsig  A u g u s t  Wszyscy z P ru s a ,  S z u -  
w a l s k i  A d am ,  S re d n ic k i  K a ro l  oba z Polski .

Jutro z pow odu  uroczystego święta Gaze ta  Krakowska niewyjdzie.


